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FtaSa pa&stwa.
( Telefonem.)

Wiedeń, 25 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów wy

brano wiceprezydentami pos. R o m a ń c z u k a  
250 głosami na 250 głosujących i pos. Con-  
c i e g o  249 głosami na 250 głosujących. Obaj 
oświadczyli, że wybór przyjmują i podziękowali 
za zaszczyt.

Nastąpiły obrady nad ustawą o p o b o r z e  
r e k r u t a .

M inister obrony krajowej G e o r g i  prosił o 
rychłe załatwienie ustawy ze względu na po
trzeby państwa i ludności, a mianowicie, aby 
asenterunek mógł się odbyć w czasie od 1 mar
ca do 30 kwietnia.

Pos. E b e n h o c h  i G i i n t h e r  oświadczyli 
się za rychłem załatwieniem ustawy.

Pos. F r e s l  w dłuższem przemówieniu Cze
śkiem wystąpił przeciw ustawie.

Pos. S t r a n s k y  (rad. niem.) oświadczył, iż 
ustąpienie Schreinera, dokonane pod naciskiem 
Unii słowiańskiej i za wiedzą partyi cbrześci- 
jańsko-społecznej, było policzkiem dla narodu 
niemieckiego. Rząd stanął w sprzeczności do 
narodu niemieckiego i partya mówcy wysnuje 
z tego konsekwencje.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadczył, że klub ru
ski glosował będzie p r z e c i w  p r z e d ł o ż e 
n i u  przedewszystkiem ze względów ogólnych, 
ponieważ przez to głosowanie będzie można 
wywrzeć na rząd nacisk, aby wreszcie raz speł
nił czynione od wielu la t przyrzeczenia co do 
reformy wojskowej procedury karnej, zaprowa
dzenia dwuletniej służby wojskowej i zapobie
żenia maltretowaniu żołnierzy. Obecnie przyłą
czyły się do tego specjalne zażalenia Rusinów: 
pokrzywdzenie języka ruskiego, lekceważenie 
ruskich świąt w armii, nieuwzględnianie kultu
ralnych potrzeb Rusinów w wojsku. Ruskim 
stowarzyszeniom oświatowym nie pozwolono na 
bezpłatne udzielanie nauki czytania i pisania 
w wojsku, a polskim pozwolono. Podczas wy
borów i t. p. używa się ruskich żołnierzy prze
ciw własnemu narodowi. Wkońcu skarżył się 
mówca . na majoryzowanie Rusinów w Sejmie 
galicyjskim.

Na tera dyskusję zamknięto i po przemówie
niu gener. mówcy S t e i n e r a ,  który odpierał 
zarzut, jakoby partya chrześć.-społeczna wiedzia
ła o ustąpieniu Schreinera —  ustawę odesłano 
do komisyi wojskowej.

Następnie rozpoczęto obrady nad wnioskiem 
nagłym pos. G r a f e n a u e r a  w sprawie s t o 
s u n k ó w  k o l e j o w y c h  w K a r y n t y i  i po 
nzasadnienieniu nagłości wniosku, obrady prze
rwano.

Nastąpiły z a p y t a n i a  do  p r z e w o d n i -  
c z ą c e g o.

Pos. M a r k ó w  wskazał na to, że n a m i e s t- 
n i k  G a l i c y i  d. 20 stycznia w Sejmie wygło
sił pogróżki, ż e r z ą d  o b e c n i e  w s z e l k i e -  
mi  ś r o d k a m i  b ę d z i e  z w a l c z a ł  r o z s z e 
r z a n i e  r o s y j s k i e g o  j ę z y k a  i literatury 
wśród galicyjskich Małorusinów. Mówca prote
stuje p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a n i u  r o s .  j ę 
z y k a  w G a l i c y i .  Zarządzenia te są zdolne 
c a ł y  n a r ó d  r os .  p o d b u r z y ć  p r z e c i w  
A u s t r y i .

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi p. Markowa, aby 
tę sprawę poruszył w interpelacyi do prezyden
ta  ministrów, gdyż przewodniczący Izby niema 
żadnego środka do rozporządzenia, aby cokol
wiek zarządzić w sprawie języka ros. i nie mo
że w tej mierze dać żadnych wyjaśnień.

Pos. S k a r e t  podniósł w zapytaniu sprawę 
b r a k u  p r a c y  d l a  r o b o t n i k ó w  s e z o n o 
w y c h ,  wskazując, że jest obowiązkiem każdego 
ciała ustawodawczego wydać zarządzenia celem 
złagodzenia tego braku pracy. Mówca prosi 
przewodniczącego komisyi soc.-politycznej, aby 
wniosek w sprawie zaprowadzenia 8-godzinnego 
dnia pracy możliwie szybko przyszedł w komi
syi pod obrady.

Przewodniczący tej komisyi p. M a y e r  od
powiedział, że komisyi bardzo na tem zależy, 
aby odnośne prace w interesie dotkniętych nę
dzą robotników nietylko jak  najszybciej zostały 
rozpoczęte, ale i przeprowadzone. Komisya bę
dzie zwołaną we wtorek, najpóźniej we środę.

Pos. P r o h a s k a  i S t r a n s k y  Ed. zgłosili 
wniosek o przekazanie przedłożenia w sprawie 
p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  bez pierwszego 
czytania, komisyi dla spraw urzędników pań
stwowych.

Pos. F r e s l  zaprotestował przeciw temu, wo
bec czego pos. Prohaska zaproponował, aby 
p i e i w s z e  c z y t a n i e  p r a g m a t y k i  s ł u ż 
b o w e j  postawiono na porządku dziennym bez
pośrednio p o  u s t a w i e  o o p i l s t w i e .

Wniosek ten p r z y j ę t o .
Na tem posiedzenie zamknięto; następne w 

sobotę.
Wiedeń. Między zgłoszonymi wczoraj wnio

skami znajduje się wniosek p. Chlibowickiego 
w sprawie ułatwień przy wykonywaniu obo
wiązku służby wojskowej.

Między interpelacjam i są: interpelacya p. Krem- 
py w sprawie postępowania władz politycznych, 
sądowych i podatkowych w Galicyi; p. Onysz
kiewicza w sprawie załatwiania reklamacyj woj
skowych przez starostwa w Galicyi, oraz w spra
wie ochrony wychodzących do Śląska pruskie
go sezoBowych robotników galicyjskich; p. Ba
czyńskiego w sprawio agitaeyi prof. Markow
skiego w seminaryum w Stanisławowie za prze
chodzeniem na obrządek łaciński; p. Breitera 
w sprawie wyborów gminnych w Mielcu.

Sfeat&ri reformy regslamiaa.
Wiedeń. Skutki reformy regulaminu i zmiany 

sytuacji objawiły się już na wczorajszem po
siedzeniu Izby, które miało przebieg bardzo

spokojny. Pierwsze czytanie kontyngentu re
kru ta załatwiono w dwóch godzinach. Zmiana 
sytuacyi okazała się najlepiej w stanowisku 
zajętem przez Unię słowiańską wobec kontyn
gentu rekruta. Komisya parlamentarna Unii od
rzuciła wniosek Baxy o nieprzyjęcie kontyngen
tu rek ru ta , uchwaliła natomiast jednogłośnie 
wniosek Sustersicza, aby partyom Unii pozosta
wić swobodę głosowania. D r Kramarz wprost 
oświadczył się za uchwaleniem kontyngentu re
kruta, wskazując na opozycyjne stanowisko czę
ści posłów niemieckich. Uchwalono też nie czy
nić żadnych trudności, aby ustawa o kontyn
gencie rekruta mogła być załatwioną w sobotę 
w II  i II I  czytaniu.

Komisye.
Wiedeń. Komisya d r o ż y ź n i a n a  uchwaliła 

wczoraj uporządkować na dzisiejszem posiedze
niu wnioski według ich aktualności, aby przede
wszystkiem zdać pełnej Izbie sprawozdanie o 
tych zarządzeniach, które mają być natychmiast 
uczynione.

Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko
misyi p r a w n i c z e j  w obecności zastępców 
ministerstw sprawiedliwości, handlu i spraw 
wewnętrznych. Pos. Renner referował o pro
jekcie ustawy w sprawie przepisów o utrzymy
wanie pras drukarskich i innych przyrządów 
do powielania. Po dyskusji, w któroj brali u- 
dział także zastępcy ministerstw, przedłożenie 
z kilku zmianami przyjęto.

Wiedeń. Komisya w o j s k o w a  odbędzie dziś 
posiedzenie. Na porządku dziennym ustawa o 
kontyngencie rekruta.

Z Soła p&ls&lego.
Wiedeń. Po południu obradowała k o m i s y a  

p a r l a m e n t a r n a  Koła polskiego w sprawie 
sytuacyi i dla p r z y g o t o w a n i a  r e z o l u -  
c y i  dla plenum Koła. Następnie poszczególne 
grupy Koła obradowały nad tą  rezolucją. O g. 
6 wieczorem zebrało się Koło polskie dla prze- 
prowadzenią dyskusyi politycznej; naradę tę u- 
znano za p o u f n ą .  Co do terminu rekonstruk- 
cyi gabinetu i co do punktu, czy rekonstrukcja 
ta  nastąpić ma przed utworzeniem większości 
pracy, czy po zapewnieniu jej utworzenia, pa
nuje r ó ż n i c a  z a p a t r y w a ń .  Do głosu zapi
sało się bardzo wielu mówców. Dyskusyi na 
wczorajszem posiedzeniu nie ukończono i odro
czono ją  do dzisiaj na godz. 5 po południu.

Sfosnalsl w bclsch niemieckich.
-  Wiedeń. W obozie niemieckim panuje w i e l 
k i e  r o z p r z ę ż e n i e .  Wczoraj czyniono p r ó 
b y  p o ł ą c z e n i a  n i e m i e c k i e j  p a r t y i  
p o s t ę p o w e j  z e  Z w i ą z k i e m  n i e m i e 
c k i m .  Krążyły pogłoski, jakoby fuzya ta  już 
nastąpiła, w ostatniej jednak chwili uchwałę 
odroczono i być może, że z a m i a s t  f u z y i ,  
p r z y j d z i e  do r o z p a d n i ę c i a  s i ę  Z w ią z 
k u  n i e m i e c k o - n a r o d o w e g o ,  część bo
wiem posłów chce przejść do opozycji, a inni 
ostrzegają przed jej zgubnemi następstwami i 
skorzy są do wstąpienia do przyszłej większo
ści pracy. - f  ł

Wiedeń. Na wczorajszem plenarnem posiedze
niu wszystkich posłów niemiecko-wolnomyślnych 
pos. W o l f  zgłosił następującą rezolucję:

Wszyscy oświadczamy, że usunięcie ministra- 
rodaka niemieckiego i sposób, w jaki tego do
konano, uważamy z a  o b r a z ę  n a r o d u  n i e 
m i e c k i e g o .  Oświadczamy, że z powodu tego 
dotychczasowe stosunki nasze wobec rządu sta
ły się niemożliwe; prezydenta ministrów należy 
zawiadomić, że na głosy Niemców wolnomyśl- 
nych więcej liczyć nie może.

W n i o s e k  t e n  u p a d ł  19 przeciw 38 gło
som. Natomiast u c h w a l o n o  w n i o s e k  Gros
sa i Pradego:

Związek niemiecko-narodowy wolnomyślnych 
stronnictw niemieckich wyraża serdeczne po
dziękowanie b. ministrowi Schreinerowi za jego 
czynność i zastępstwo interesów niemieckich; 
wyraża zarazem u b o l e w a n i e  z p o w o d u  
s p o s o b u ,  w jaki dym isja Schreinera została 
dokonaną i zastrzega sobie dalsze postanowie
nia co do stosunku swego do rządu.

Następnie uchwalono rezolucję, w której 
„Związek” pod żadnym warunkiem u i e  z r z e 
k a  s i ę  u t r z y m a n i a  s t a n o w i s k a  n i e 
m i e c k i e g o  m i n i s t r a - r o d a k a ,  które ma 
być ponownie obsadzone przedstawicielem stron
nictw niemieckich wolnomyślnych.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu partyi 
chrześć.-społecznej stwierdzono, że partya nie 
wywierała ż a d n e g o  w p ł y w u  na dymisyę 
dra Schreinera.

Praga. Burmistrz Tahova Henryk S v o b o -  
d a  zmarł wczoraj nagle. Dzienniki niemieckie 
twierdzą, że Svoboda zmarł z powodu dym isji 
Schreinera, którego był najbliższym przyjacie
lem. Onegdaj wysłał Sroboda następujący tele
gram do Schreinera:

Rozgoryczenie ogromne; wszystko wzburzone. 
Należy wywołać olbrzymi ruch protestowy. Nie
mieccy posłowie, którzy nie przejdą teraz do o- 
pozycyi, muszą być rozpędzeni. Naród niemiec
ki musi pomścić krzywdę, jaką wyrządzono jego 
męczennikowi. '

Hr. Aerenthtil u  Berlinie.
(Telegr. „Nowej Reformy*).

Berlin, Hr. A e r e n t h a l  złożył w ciągu dnia 
wczorajszego kilka prywatnych odwiedzin, a o 
godz. 5 odbył k o n f e r e n c y ę  z k a n c l e 
r z e m  Bethmann-Hollwegiem, z którym się na
stępnie pożegnał. Hr. Aerenthal odjedzie wie
czorem do Monachium, po obiedzie u sekretarza 
państwa S c h o e n a .

EcoSeresieya cesarza Wilhuima.
Berlin. Onegdaj po obiedzio u ambasadora 

austryackiego, cesarz W i l h e l m  konferował 
z hr. A e r e n t b a l e m  i od czasu i do czasu 
wzywał ambasadora austryackiego i Bethmanna- 
Hollwega do udziału w tej konferencyi, która 
trw ała do l i 1/* w nocy.

Rosnusfó&t nrzędowy.
Berlin. Biuro Wolffa donosi; Od czasu ist

nienia ścisłego stosunku sojuszu między Austro- 
Węgrami a Niemcami, osobista wymiana zdań 
pomiędzy kierującymi mężami stanu obu państw 
należy do tradycji gabinetów w Berlinie i w 
Wiedniu. Podróż hr. Aerenthala do Berlina jest 
potwierdzeniem tego dawnego zwyczaju i jest 
rewizytą odwiedzin, złożonych przez kanclerza 
państwa Bethmanna-Hollwega w Wiedniu. Obaj 
mężowie stanu m iej ponownie pożądaną spo
sobność omówienia rozmaitych politycznych 
kwestyi, jakie w ostatnim czasie się wygoniły. 
Nawiązując do konferencyi swoich ubiegłej je 
sieni, mieli oni możność s t w i e r d z e n i a ,  ż e  
A u s t  r  o-W ę g r y  i N i e m c y  d ą ż ą  do  u- 
t r z y m a n i a  s t a t u s  ą u o  n a  b l i s k i m  
w s c h o d z i e  orr.z, że sympatycznie witają dal
sze skonsolidowanie się wewnętrznych stosun
ków państwa otomańskiego. — Hr. Aerenthal 
i Bethmann-Hollweg pozostali p r z y  s p o k o j -  
n e m  o s ą d z a n i u  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o 
śc i ,  zarówno co się tyczy sytuacyi w Europie 
wogóle, jak  i rozwoju wydarzeń na najbliższym 
wschodzie. Ta pewność opiera się przedewszy
stkiem na s t o s u n k u  s o j u s z o w y m  o b u  
p a ń s t w  do W ł o c h ,  jakoteż na pomyślnym 
rozwoju stosunków Austro-W ęgier i Niemiec do 
innych państw, co może skutecznie oddziałać 
na utrzymanie zgody wśród mocarstw, która 
jest tak konieczną.

E£on2ereaG$e w Berifole a WSochy,
Medyolan. „Seccolo” donosi z Rzymu: B ar

dzo przykre wrażenie wywołał tu fakt, że am 
fa a s  a d o r  w ł o  s k i  w B e r l i n i e  n i e  b r a ł  
u d z i a ł u  a n i  w ^ k o n f e r e n c j a c h ,  a n i  
w p r z y j ę c i a c h  w y d a n y c h  n a  c z e ś ć  
A e r e n t h a l a .  Pominięcie to ambasadora wło
skiego, zarządzono widocznie r o z m y ś l n i e ,  
wywołało b a r d z o  p r z y k r o  w r a ż e n i e  
w R z y m i e  i będzie może miało p o w a ż n e  
n a s t ę p s t w a .

Z N i e m i e c .
(Tel. N. Reformy*.)

Reforma isy&ssreza w brusach.
Berlin. Komisya wyborcza Izby posłów odby

ła wczoraj pierwsze czytanie przedłożenia o re
formie wyborczej. Przeciw głosom narod-liberal- 
nych, wolnomyślnych, soc.-deinokratów i Poiaków, 
a mianowicie 19 gł. przeciw 9, postanowiono 
w p r z e c i w i e ń s t w i e - d o - p r a w y b o r ó w ,
przy których raa być tajność głosowania, w y 
b o r y  o d b y w a ć  j a w n i e .  Następnie przyjęto 
inne . postanowienia, przy włączenia zmian ko
niecznych, zo względu na ~ zatrzymanie pośre
dnich wyborów. Drugie czytanie odbędzie się 
we czwartek d. 3 marca.

Prowokacje poJcyJac.
Berlin. W Sejmie pruskim podczas obrad nad 

budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
pos. Ś w i t a ł a  wywodził, że fakt, iż dzienniki 
urzędowe oficjalnie wzywały do b o j k o t u  P o 
l a k ó w ,  świadczy o tem, jak się wobec Pola
ków postępuje. Skargi Polaków na szykany prz,y 
stosowaniu ustawy o stowarzyszeniach są bar
dzo liczne. Policya wkracza nawet do zamknię
tych stowarzyszeń. Szczególnie zwraca się to 
postępowanie przeciw katolickim stowarzysze
niom polskich robotników. We Wrześni policya 
wyłamała zamknięte wejście na zgromadzenie 
nie publiczne. Przeciw polskiemu Związkowi 
młodocianych kupców w Wejherowie w Prusach 
Zachodnich urządzono formalną nagonkę. Prze
dewszystkiem musimy to potępić, że t a j n a  
p o l i c y a  u ż y w a ł a  a g e n t ó w  p r o w o k a 
c y j n y c h .  Jeżeli naród polski mimo wszystko 
pozostał spokojnym i uniknął ekscesów, to za
wdzięczamy to wyłącznie naszym politycznym 
cnotom. Jest obowiązkiem każdego narodu bro
nić do ostateczności egzystencji, t. j. zachowy
wać zawsze spokój, lecz pamiętać, że narodo
wość, to najświętsze i najdroższe dobro, które
go utrzymania wymaga honor narodowy.

Po odpowiedzi komisarza rządowego, że ataki 
na tajną policyę były nieuzasadnione, odroczo
no posiedzenie do piątku.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Parlam ent kontynuował wczoraj obra

dy nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz
nych.

S i n  p o p i l i  i P i M i a i i e .
( Telegr. „N. Reformy").

Sofia, 25 lutego.
Dzienniki wieczorne donoszą, że w k i l k u  

p u n k t a c h  g r a n i c z n y c h  okręgu Tamrasz 
podjęto wczoraj ogień, przerwany onegdaj. Ze 
strony bułgarskiej wezwano na pomoc jedną 
ba teryę  górską  I kilka kompani] piechoty. Ogień 
trw ał j e s z c z e  w c z o r a j  p r z e d  p o ł u d 
n i e m .  Ogień bateryi górskiej, który było s ły 
c h a ć  k o ł o F i l i p o p o l a ,  zadał znaczne s t r a 
ty wojsku tureckiemu. Według doniesień z Kon
stantynopola, rządy turecki i bułgarski porozu
miały się w sprawie polecenia zaprzestania o- 
gnia. W  kołach politycznych uważają zajście 
to za s o w a ż n i e i s z e  od  w s z y s t k i c h  d o 

t y c h c z a s o w y c h ,  zwłaszcza, że rozeszła się 
wiadomość, iż T u r c y  c h c i e l i  p r z e m o c ą  
z a j ą ć  w a ż n y  p u n k t  g r a n i c z n y  kolo 
CzuriD, c o z g ó r y u p l a n o w a ł i .

C&GFO&a Łaegsra.
(Telegr. „N. Reformy*.)

Wiedeń. W  stanie zdrowia dra Luegera na
stąpiło wczoraj po południu małe polepszenie, 
lekarze jednak mimo to nie robią żadnej na
dziei utrzymania go przy życiu. Wczoraj po 
południu nerki częściowo na nowo fankeyono- 
wały, co przypisują licznym injekcyom diure- 
tiny i soli. _ Pęcherz moczowy jest po części 
sparaliżowany. — Lekarze zawiadomili wczoraj 
ofieyalnie Wydział miejski, że życie Luegera 
obliczać fuź można tylko na godz-ny.

D r Lueger sam zdaje sobie sprawę ze swe
go stanu, co widać z rozmowy, jaką miał wczo
raj ze swym osobistym przyjacielem, członkiem 
Wydziału miejskiego Hallmanem. któremu po
wiedział:

— Z Luegerem się już kończy. Widzisz mię 
dziś po raz ostatni. Pozdrów swą żonę.

Jak  lekarze opowiadają, stan Luegera był 
w c z o r a j  n a d  r a n e m  b a r d z o  g r o ź n y ;  
chory t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć ,  ręce i nogi 
drgały; były wszelkie o b j a w y  a t a k u  u r e -  
m i c- z n e g o.

W szkołach ludoyych zarządzono modlitwy 
za zdrowie dra Lupgera.

Wiedeń. Wczorajszy wieczorny biuletyn o s ta 
nie zdrowia Luegera opiewał: Temperatura 
36‘5°, puls 73, uremiczne objawy słabsze, ilość 
moczu wzrosła, sensorium wolne, stan sił nie
zmieniony, przyjmowanie pokarmów nie w ystar
czające. Lekarze podają jeszcze: w płucach nie 
nastąpiła żadna komplikacja. Boleści nie poka
zały się tak, że jest nadzieja, iż proces zapalny 
nie rozszerzy się. K o m p l i k a c j e  ze  s t r o n y  
n e r e k  są na pierwszym planie, gdyż b u d z ą  
p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

Wiedeń. O godz. 11 w nocy donoszą z ra tu
sza, że stan burmistrza Luegera jest niezmie
niony.

Wiedeń. Do parlamentu nadchodziły przez ca
ły dzień telefoniczne wiadomości o stauie Lue
gera. W parlamencie omawiano różne kombina- 
cye co do następcy po Luegerze. Jako przy
szłego przywódcę stronnictwa chrzęść.-socjalne
go wymieniano G e s s m a n n a ,  a jako przyszłe
go burmistrza pos. S t e i n e r a .

T e l e g r a m y
z dnia 25 lutego.

Petersburg. Jak  słychać, a m b a s a d o r e m  
r o s y j s k i m  w W i e d n i u  ma zostać generał
E n g a l i c z e w .

‘Paryż M inister■* pracy 'i  opiexi społecznej 
Y i v i a n i oraz prezydent ministrów B r i a n d 
oświadczyli, że nie mogą zgodzić się na żąda
nie części poselskiej grupy socyalno-demokraty- 
cznych radykałów, aby projekt załatwionej już 
przez senat ustawy o rentach robotniczych 
zmienić w ten sposób, iżby te renty, jakoteż 
renty robotników rolniczych były jednakowe.— 
Briand zapowiedział, że w Izbie deputowanych 
uczyni z tej sprawy kwestyę zaufania do ga 
biuetu.

Paryż. — Antim ilitarysta H e r v ó ,  redaktor 
„La guerre sociale11, za artyku ł, wychwalający 
przywódcę apaszów Liabensa, skazany został 
na 4 lata więzienia i 1000 fr. grzywny. ‘ '

Kolonia. Z Casablanki donoszą: W najbliż
szych ' dniach wyruszy do Sair f r a n c u s k a  
e k s p e d y c y a .  złożona z 1800 żołnierzy, ce
lem pomszczenia śmierci pewnego oficera fran
cuskiego, zastrzelonego przez Marokańczyków.

S p r a w y  s a f to w a .
Wiedeń. Generalny dyrektor europejskiej Unii 

naftowej Sties bawi obecnie w Wiedniu, celem 
przeprowadzenia rokowań z rafineryami dla 
uzyskania porozumienia w sprawie s p r z e d a 
ż y  n a f t y  g a l i c y j s k i e j  n a t a r g u  ś w i a  
t o w y m .  Jak  słychać ma przyjść wkrótce do 
porozumienia między blokiem rafineryj a Tow. 
„Galicya”, w sprawie przystąpienia tego towa
rzystwa do ogólnej organizacji.

Pragmatyka stożkowa.
Wiedeń. Ustawa o pragmatyce służbowej za 

wiera postanowienia co do emerytury sędziów, 
którzy zrównani są w tym kierunku z profeso
rami uniwersytetu; mianowicie sędziowie mają 
przejść w stan spoczynku po dojściu do 70 ro
ku życia, na własne żądanie jednak mogą je
szcze jeden rok spędzić w służbie czynnej.

Traktaty handlowa.
Wiedeń. W  przyszłym tygodniu ro zp o czn ą  się 

tu  rokowania delegatów rządu austryackiego 
z rządem węgierskim w sprawie traktatów  han
dlowych z państwami bałkańskiem i, zwłaszcza 
z Rumunią i Serbią.

Trtscłclslstwo w szwadro&le.
Chalon (sur Marne). Sąd wojskowy skazał 

kaprala 8 p. huzarów F  a r  a c o, który d. 24 
listopada z. r. wsypał do zupy całego szwadro
nu s i n k u  p o t a s u ,  na 20 l a t  r o b ó t  p rz y 
m u s o w y c h  i d e g r a d a c y ę .

Z Srocyi.
Berlin. „Voss. Z tg“ donosi z Aten: Co dzień 

przybywają tu nowe oddziały wojska. Wyżsi 
oficerowie stracili w zupełności wpływ na żoł
nierzy, którzy ulegają jedynie tylko wpływowi 
podoficerów.

Także przeciw admirałowi Miaulisowi obja
wia się wielkie niezadowolenie, tak, że admirał 
ten prawdopodobnie ustąpi.

Rząd grecki nie pozwala prasie krajowej za
mieszczać, a sprawozdawcom zagranicznym wy
syłać wiadomości o sytuacyi politycznej. W szy
stkie telegramy wysyłane za grauicę muszą o- 
trzymać potwierdzenie komisyi cenzorów, złożo
nej z oficerów. Tylko drogą pocztową można 
wysyłać swobodnie wiadomości. '

Eri-l bu!?|?.rskl w Petersburgu,
Petersburg. Bułgarska para królewska przy

ty ła  wczoraj po południu z Carskiego Sioła, 
powitana na dworcu przez w. ks. Mikołaja i 
Mikołajewicza, prezydenta ministrów, ministra 
spraw zagranicznych i komunikacji, posła buł
garskiego i członków* bułgarskiego poselstwa. 
Król powitał wielkiego księcia i ministrów w 
języku rosyjskim. Żona posła bułgarskiego wrę
czyła królowej bukiet, poczem odegrano hymn 
bułgarski. Z dworca udała się para królewska 
do pałacu Aniczkowa, gdzie złożyli wizytę ca
rowej wdowie. * O godz. 4 powróciła para kró 
lewska do Carskiego Sioła.

Uefoszfea Ssiaj Łsm y.
Londyn. B. Reutera donosi z Kalkuty, żc* 

D a l a j  L a m a  podczas ucieczki o m a l  n i e  
z o s t a ł  s c h w y t a n y  p r z e z  C h i ń c z y k ó w ,  
Jak  sądzą, Dalaj Lama będzie prosił wicekróla 
ndyjskiego o rozmowę.

Etr&fk w Filadelfii.
Filadelfia. W czasie rozruchów, powstałych 

z okazyi strajku tramwajowego, r a n i o n o  d >  
t ą d  p r z e s z ł o  1000 o s ó b ;  U  osób zmarłe 
z powodu odniesionych ran.

Z R a $  m . K reK osa.
Kraków, 25 lutego. 

Drugie w bieżącym rokn posiedzenie Rady 
miejskiej odbyło się wczoraj wieczorem. Zagaił 
je prez. dr L e o  i oddał hołd pamięci ś. p. 
radcy miejskiego Aleksandra S u l i k o w s k i e -  
go. Sekretarz magistratu dr K a n n e n b e r g  
odczytał następnie nadesłane pisma: Oficyantek 
pocztowych o udzielenie gruntu na budowę ta
nich domów; nauczycielstwa krakowskiego o za
pomogę drożyźnianą; pismo Polaków z Wa 
szyngtonu wzywające na kongres polski. — Na
stępnie prez. L e o  wskazał, że na świeżo ukoń
czonej sesyi sejmowej załatwiono szereg spraw 
odnoszących się do Krakowa. pierwszym 
rzedzie uchwalono projekt wcielenia L  u d w i- 
n o w a  i D ą b i a  do  K r a k o w a  (Oklaski); za 
objęcie referatu i jego przeprowadzenie, prezy
dent składa podziękowanie członkowi Rady m. 
Krakowa Eksc. hr. Wodzickiemu (Oklaski). Da
lej zwraca - prezydent uwagę na uchwalenie 
n o w e l i  b i d o w l a n e j  i na sprawę utworze 
nia B a n k u '  p r z e m y s ł o w e g o .  Siedzibą 
Banku będzie wprawdzie Lwów, ale dla K ra
kowa uchwalono dążyć do utworzenia filii, co 
do której spodziewać się należy, że w przyszło
ści będzie ona miała obfitszy materyał dla dzia
łalności, niż główny urząd we wschodniej części 
kraju. Wkońcu załatwił Sejm przychylnie pe
ty c ję  Związku urzędników, profesorów i nau
czycieli i wniosek posła Ign. Landaua o wezwa
nie rządu, aby ze swojej strony popierał 
w odpowiedni sposób zwalczanie d r o ż y z n y  
m i e s z k a n i o w e j .  W  związku z ostatnią 
sprawą podnosi prezydent, że sprawa o miejską 
cegielnię została już przygotowawczo załatwio
ną (przeprowadził to wicepr. Sare); wkrótce 
zajmie się nią Rada miejska.

Osobny ustęp przemówienia poświęcił prezy
dent pobytowi m i n i s t r a  D n l ę b y  w K r a 
k o w i e ,  przed którym stanęła _ reprezentacja 
miasta i przedłożyła szereg postulatów. Tak 
treść przemówienia prezydenta, jak" i odpowiedź 
ministra, znaną jest z dzienników.

Wkońcu prezydent zawiadamia, że minister
stwo kolejowe wskutek interw encji ministra 
dla Galicyi, zgodziło się na rewizyę nieko
rzystnej dla miasta umowy o dostawę prądu 
elektrycznego dla stacyi kolejowej w K rako
wie.

Obchód grunwaldzki.
R. m. K o n o p i ń s k i  przypomina, że sprawa 

o b c h o d u  g r u n w a l d z k i e g o ,  poruczoua 
przez Radę komisyi 3 grunwaldzkiej, nie została 
dotąd w głównych naw et punktach załatwioną, 
Główny obchód grunwaldzki dla całej Polski, 
odbyć się może tylko w starej stolicy Jagiello
nów. Subkomitet grunwaldzki uchwalił główne 
punkta programu i na tem skończyła się akcya 
Rady miejskiej w tej sprawie. Mówca prosi aby 
prezydent zarządził zwołanie komisyi grum 
waldzkiej, gdyż czas nagli.

Prezydent L e o  oświadcza, że ściślejszy ko
m itet zwołany będzie w przyszłym tygodniu 
pełny komitet zwołany będzie ze współudziałem 
delegatów Lwowa i innych większych miast.

R. m. D ę b i c k i  wskazuje na słowa central
nej komisyi archeologicznej, która, wydając o- 
pinię co do umieszczenia panoramy w Barba 
kanie, wyrazić się miała o uroczystości grun
waldzkiej: „Triwiale Festlichkeiten”. Mówca 
żąda odczytania pisma tej komisyi.

Prezydent L e o  oświadcza, że pismo to znaj 
duje się obecnie w Wydziale krajowym, dokąd 
zostało wysłane razem z innemi wskutek re 
kursu p. Styki. Gdy to pismo nadejdzie, prezy 
dent poleci je odczytać, na razie zaznacza 
że — o ile sobie przypomina — nie było tan. 
wyrażenia „Triwiale Festliciikeiten", ale „Tri 
wialer Zweck”. Kto opinię tej archeologiczne;
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wator dr Tomkowicz stwierdził w „Czasie", że 
aie on; widoczne jest, że prawdopodobnie ja
kiś fanatyk apelował w tej sprawie do Wie
dnia.

Panoram a w Barbakanie.
R. m. K o s o b u c k i  podnosi, że Rada uchwa

liła zgodzić się na umieszczenie panoramy p. 
Btyki w Barbakanie, a m agistrat wobec tej u- 
thw ały Rady zajął odmowne stanowisko. W ten 
sposób uchwała organu wykonawczego, jakim 
wobec Rady miejskiej jest m agistrat, wywołała 
w mieście zdziwienie, a nawet pewne zaniepo
kojenie, albowiem, jeżeli tak  dalej pójdzie, ma
g istra t może sobie każdą uchwałą Rady miej
skiej wstrzymać i w ten sposób niejako naru- 
ssyć autonomią Rady miejskiej. Nie można się 
igodzić na to, aby powaga Rady miejskiej 
przez magistrat na szwank była narażaną. — 
liow ca domaga się wyjaśnień w tej sprawie.

Prezydent L e o  zaznacza, że m agistrat za
wsze lojalnie wykonywać będzie uchwały Rady 
miejskiej.

Wiceprez. S ż a r s k i  stwierdza, że m agistrat 
nietylko postąpił legalnie i lojalnie w tej spra
wie, ale wprost zastosował się do n chwał Ra
dy miejskiej. Budownictwo miejskie zbadało 
dokładnie sprawę i oświadczyło, że nie może 
przyjąć odpowiedzialności za całość i możliwość 
naruszenia murów Barbakanu. Na tem stanowi
sku musiał także stanąć magistrat.

R. m. T u r s k i  zgłasza wniosek o o t w a r -  
e i e  d y s k u s y i  nad odpowiedzią wiceprezy
denta (Uchwalono).

R. m. K o y  oświadcza, że był referentem tej 
sprawy w komisyi rekursowej i zaznacza, że 
m agistrat bardzo pieczołowicie sprawą się za j
mował. Zaraz po uchwale Rady miejskiej dnia 
31 grudnia prezydent polecił zawiadomić pp. 
Styków o uchwale, w tym jednak komunikacie 
magistratu do pp. Styków uchwała Rady zosta
ła błędnie wystylizowaną, co wywołało nieporo
zumienie, które zażegnane zostało projektem 
kontraktu, który wypracował syndyk miejski. 
Pp. Stykowie przedłożyli plany budownictwu, 
które zaraz wydelegowało komisyę; wtedy skon- 
statowano.że niebezpieczeństwo, grożące B arbaka
nowi przez ustawienie tam panoramy, może być 
usunięte przeż pewne prewencyjne zabiegi, jak 
zamurowanie otworów strzelniczych itd. Prze
ciw temu zaprotestowali pp. Hendel i Ekielski, 
konserwator i naczelnik straży ogniowej. Wo
bec tego m agistrat zajął stanowisko odmowne, 
albowiem z orzeczenia komisyi wynikało, że 
Barbakan bezwarunkowo zabezpieczony nie bę
dzie. P. Styka apelował do komisyi rekursowej, 
która znaczną większością zadecydowała, że re- 
knrs p. Styki jest nieuzasadnionym i ze wzglę
dów merytorycznych i formalnych. Z merytory
cznych dlarego — że niebozpieczeóstwo, grożą
ce Barbakanowi, nie zostało wykluczone, z for
malnych zaś dlatego, że p. Styka jeszcze for
malnego zezwolenia nie miał, bo Rada miasta 
oświadczyła się jedynie za wejściem w rokowa
nia z pp. Stykami, w tym celu, aby Barbakan 
nie został oszpecony. Polecono ostatecznie syn
dykowi miejskiemu, aby wypracował nowy pro
jekt kontraktu; projekt ten zatwierdziła komi
s ja  prawnicza. -

R. m. B u j w i d  podnosi, źo wszystko, co 
przjtoczono dla uzasadnienia stanowiska magi
stratu, to zbiór bezdusznych formalności, aby 
łyiko sprawę panoramy w Barbakanie ubić. — 
Cierpi na tem powaga Rady miejskiej i dlate
go mówca żąda powołania komisyi, któraby zba
dała sprawę pod względem technicznym.

Radca mag. S k r z y n i a r z  udziela kilku 
wyjaśnień.

R. m. G e r 11 e r  podnosi, że mamy tu do czy
nienia z konfliktem między magistratem a czyn
nikiem autonomicznym, t. j. Radą miasta. Ma
gistrat nie opąrł się na uchwale Rady miejskiej 
i wziął pod rozwagę zupełnie inny punkt wi
dzenia. Albo jestto przeoczenie właściwej myśli 
Rady miejskiej, albo — świadome postawienio 
w ten sposób tej sprawy przez jej przeciwnika. 
Jest rzeczą przykrą, że zniweczono uchwałę Ra
dy, mimo, że m agistrat opinię swoją mógł przed
stawić jeszcze przed odnośną uchwałą Rady.— 
Rzecz jest już przesądzona, panoramy nie bę
dzie, ale chodzi o to, że uchwała Rady miasta 
została zlekceważona przez magistrat. Mówca 
zgłasza wniosek, aby wybrać komisyę, któraby 
w tej sprawie przedłożyła Radzie sprawozdanie.

R. m. B o b i l e w i c z  podnosi, że zaszła tu 
„komedya omyłek", ale nie Szekspirowska t. j. 
w bardzo lichym stylu. M agistrat powinien był 
zacząć od tego, na czem skończył, t. j. od przed
łożenia Radzie opinii budownictwa. Postępowa
nie magistratu w tej sprawie oburzyć musiało 
nawet tych radców, którzy — jak  mówca — 
głosowali przeciw udzieleniu Barbakanu na pa
noramę. Ubliża to powadze Rady w sprawie tak 
ważnej i delikatnej,

Przemawiali następnie r. m. K o s o b u c k i ,  
Ko y ,  M i e d n i a k ,  D ę b i c k i ,  dyrektor Gr o -  
d y ń s k i ,  B u j w i d ,  Stan. N o w a k .

R. m. B e r i n g s r  podniósł, że w sprawach 
tego rodzaju dla magistratu decydującą być po
winna opinia znawców technicznych Rady miej
skiej. Tymczasem w sprawie panoramy p. Styki 
do ich zdania magistrat się nie przychylił a na
tomiast dał pierwszeństwo opinii znawców z po
za Rady.

Po przemowach r. m.tf T u r s k i e g o ,  D ą 
b r o w s k i e g o ,  K o y .a  i B e r i n g e r a ,  — prof. 
F i  e r  i c h  oświadczył, że między uchwałę Rady

miasta a uchwałą komisyi rekursowej nie ma 
sprzeczności. Rada miasta wydała uchwałą, jako 
właścicielka Barbakanu, a m agistrat i komisya 
rekursowa występowały, jako reprezentanci wła
dzy bezpieczeństwa. Wniosek dra G ertlera pra
gnie wybrać komisyę celem zbadania, ażali ma
gistrat i komisya rekursowa naruszyły uchwałę 
Rady miasta. Jurydycznie jestto niedopuszczal- 
nem, bo tylko w drodze rekursu sprawa może 
być badaną przez W ydział krajowy. Z punktu 
jednak widzenia obywatelskiego, uważając ko
misyę rekursową za komisyę Rady miasta, a 
członków jej za mężów zaufania Rady, w n ie
obecności prezesa komisyi dra Staniszewskiego 
a w porozumieniu z drugim wiceprezesem ko
misyi r. Turskim, mówca wniosek dra Gertlera 
popiera. '  - *

R. m. G e r 11 e r  polemizuje z wywodami prof. 
Fiericha i obstaje przy uchwaleniu swego wnio
sku, któro opiewa, jak następuje:

„Celem  zbadania, czy uchw ała  R ady  m iasta  
z 30 g ru d n ia  1909 nie zosta ła  naruszoną przez 
uchw ałę m ag istra tu , w zględnie kom isyę reknrso- 
wą, wybiera się kom isyę, która na najbliższem  
posiedzenin przedstaw i sprawozdanie i w nioski 
w spraw ie w ykonania  uchw ał R ady m ie jsk ie j" . 
Prez. L e o  oświadcza, że zo swego stanowi

ska zgadza się z wnioskiem dra Gertlera, aby 
komisya bezstronnie na podstawie aktów spra
wę zbadała. Prezyzeot był zdania, że należy z 
p. Styką zawrzeć kontrakt najmu, a  czynsz 
miał być t. zw. nznawczy (1 korona rocznie). 
K ontrakt miał obejmować zastrzeżenie Rady, 
że przedłożone przez pp. Styków plany nie na
ruszą Barbakanu. Czy m agistrat dobrze zrobił, 
odrzucając projekt p. Styki, tego prezydent nie 
wie, bo nie był na posiedzeniu magistratu, są 
dzi jednak, że wskaźnikiem dla magistratu było 
to, aby jak  najostrożniej i najskrupulatniej po
stępować. Prezydent przyrzeka dołożyć starań, 
aby sprawa została jak  najdokładniej ‘w yja
śnioną.

W głosowaniu w n i o s k i  p r o f .  B n j w i d a  
i d r a  G e r t l e r a  — u p a d ł y .  Na tem o go
dzinie 8 min. 30 posiedzenie zamknięto.

K r o n i k a .  -
O e Iśs
Kraków, p ią tek  2 5  lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  C ałunu P. J,, 
Z ygfryda.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 6 min. 33, zachód o godz. 5 m. 12 
długość dn ia  godzin 10 min. 39.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
F a u s t" .

T e a t r  l u d o w y :  „U tracono szczęście".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. M ickiew icza: 

d r L udw ik R iijchm ann: „Człow iek w w alce z bak- 
te ry am i“ .

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w an li I. szkoły rea ln e j (ul. S tudencka) o godz. 6 
w iecz.: prof. A ugust L am bor: „G etam o B uddha".

„ W i e c z ó r  C h o p i n a "  koncert Schw arzen- 
s te in a  w sta ry m  tea trze , o 8  wiecz.

O d c z y t  prof. d ra  M. Zdziechow skiego: • „O 
p rzew ro tach  re lig ijnych  w R o sy i“, O 6 wiecz., w 
au li uniw . Jag .

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Zw iązek
m łodzieży".

Opieka n a d  zaniedbanemi dziećmi. N a cele 
k rakow skiego K oła pan ien , opiekujących się za 
niedbanym i dziećm i odbędzie się dziś w au li Uniw . 
Jag . odczyt prof. d ra  Zdziechow skiego o „P rzew ro 
tach re lig ijn y ch  w R osy i" . Sym patyczny cel, na  
jak i przeznaczono dochód z odczytu, oraz osoba 
p re legen ta , będą n iew ątp liw ie zachę tą  do w zięcia 
ja k  najliczn iejszego  ndziału  w odczycie I p rzy jśc ia  
w ten  sposób z pomocą in s ty tn cy i, k tó ra  ta k  w ie l
kim nakładem  p racy  i energ ii pełn i - sw ą m isyę 
hum an ita rną . P oczątek  odczyta o godz. 8  w ieczór.

Ze Stowarzyszenia  budowniczych. W czoraj o 
godz. 7 w ieczorem  odbyło się w lokalu  przy  ulicy 
S traszew skiego  w alne  zgrom adzenie Stow. budow ni
czych w K rakow ie pod przew odnictw em  p rezesa p. 
S try jeósk iego . Po odczy tan ia  protokołu z o s ta tn ie 
go posiedzenia i za tw ierdzen iu  sp raw ozdania  z a rzą 
du oraz kom isyi rew izy jne j za  rok ubiegły , uchw a
lono bez dysktmyi budżet n a  rok bieżący. N astę 
pn ie  p rzystąp iono  do osta tn iego  punk tu  porządku 
dziennego t .  j .  „w niosków  członków ", przy  om aw ia
n ia  k tórych  poruszono k ilka  najżyw otn ie jszych  po
stu la tów  S tow arzyszen ia , ja k  u tru d n ien ie  obcym 
budow niczym  uzyskania  p raw a  koncesyj budow la
nych w K rakow ie, odniesienie się do prezyden ta  
m iasta, aby zabron ił urzędnikom  budow nictw a m ie j
skiego tru d n ien ia  się sporządzaniem  planów  i po
dejm ow aniem  —  w brew  is tn ie jącym  przepisom  —  
robót budow lanych. W  końcu potępiono pokryw a
nie przez n iek tó rych  członków T ow arzystw a  swem 
nazw iskiem  robót osób n iekoncesynow auych. —  Na 
tem  zakończono obrady, uchw ala jąc  ca  w niosek 
radcy m. P e ro s ia  odbyć za  dw a m iesiące ponowne 
w alne zgrom adzenie celem obm yślenia dalszych 
środków  d la  zw alczen ia  n iezdrow ej koakurencyi. 

Komety a  w nętrze  ziemi. Z eyklu  odczytów,
u rządzanych na  rzecz „Tow. B u rsy  A kadem ickiej" 
w K rakcw ie, w ygłosił w ezoraj w au li Uniw . Ja g . 
d r II. L im anow ski odczyt p ią ty  pod ty tn łem  „K o
m ety a  w nętrze  ziem i" . P re leg en t w barw nym  
w ykładzie p rzedstaw ił s tan  obecny nauki o w nętrzu

ziem i i najnow sze h ipotezy  o tym  przedm iocie, 
w yprow adzone z zestaw ien ia  obserw acyj geologicz
nych, w ulkanologicznych i sejsm ologicznych ze spo
strzeżen iam i astronom icznem i nad  kom etam i, szcze
gólnie za  pomocą analizy  sp ek tra lne j. H ipotezy te 
jednocześn ie  po tw ierdzają  daw ną teo ryę  o płynnem  
i żyw em  niejako  w nętrzu  ziemi, uzupełn ia jąc  ją  
ty lko szczegółam i, p rzed3taw iającem i n ie jako  uw ar- 
stw ow ienie najw ażn ie jszych  substancy j, sk ład a ją 
cych knlę z iem ską; należy  przy tem  zauw ażyć, że 
są  to  hipotezy, k tó re  w ym agają  być może ty lko  
stw ierdzen ia  k ilkn  szczegółów, aby s ta ły  się one 
trw ałem i zdobyczam i i pew uikam i nauki, $

H ipoteza ta  w kró tk ich  słowach da się p rzed 
staw ić następu jąco : W n ę trze  ziem i stanow i t. zw. 
b a ry sfe ra ,"  s k ła d a ją c ą ! się g łów nie z m as zaw ie
ra jących  przew ażnie  żelazo; jąd ro  to  ok ryw a p łaszcz 
skalny, grubości około 1 5 0 0  kim . (dano o trzym ane 
ze spostrzeżeń sejsm ologicznych W ieherta). P rz y 
puszczenie to po tw ierdza fak t, że w ybuchy w ulka
niczne w ydobyw ają się n a  pow ierzchnię ciała, za
w ierające żelazo. Jednocześn ie  erupcye te  w ydziela
j ą  przy rozżarzan iu  gazy  w ęglow e-chlorowe, zaobser
wowane tak że  drogą analizy  sp ek tra ln e j w ogo
nach kom et, jako  ich sk ładn ik  głów ny. To n ap ro 
w adza na  przy; uszczenie, że kom ety, a  w dalszym  
ciągu  ich pochodne —  gw iazdy spadające  i meteo- 
ry ty  —  są  resz tkam i zam arłych  św iatów , podobnych 
do naszej ziem i; przypuszczenie to po tw ierdzają  
spostrzeżen ia  nad  kom etam i.

Dom akademicki dla s tudentek. W  najbliższym  
czasie odbędzie się w K rakow ie szereg  odczytów 
na rzecz budowy Domu akadem ickiego d!a słucha
czek U. J .  P oczątek  stanow ić będą dw a in te re su 
jące odczyty, k tó re  w ygłoszą profesorow ie U. J .  d r 
E m il G odlew ski (jun ior) i d r Józef R ostafiński. 
P rof. G odlew ski w ygłosi dn ia  2 m arca odczyt p. t. 
„D ziałalność tw órcza żyw ej m a te ry i" , a  prof. R o
stafińsk i dn ia  -1 m arca —  odczyt p. t. „Owoce 
H esperydów  n a  św iecie i w P o lsce" . O bydwa od
czy ty  odbędą się w au li un iw ersy te tu  o godz. 6 
wieczorem.

lii. Koło T. S. L. odbędzie w alne zgrom adzenie 
dn ia  2 m arca w lokalu  II . w ypożyczalni K oła (ul. 
L ubicz 1. 2 8 ) o godz. 7 wieczorom . W  raz ie  b ra 
ku kom pletu  następne w alne zeb ran ie  bez w zględu 
na  ilość obecnych odbędzie się o godz. 7 1/*  

Krakowskie Tow. rów noupraw nienia  kobiet
odbędzie w alne zgrom adzenie 6 m arca o godz. ł / ,4  
po poł. w an li u n iw ersy te tu  ludow ego, a w  raz ie  
b raku  kom pletu o godz. 4  po poł.

Z Eieuteryi. W  niedzielę d. 2 7  b. m. o g. 7 
w ieczór odbędzie się odczyt p. M ieczysław a Z ielen- 
k iew icza n a  tem a t: „W pływ  alkoholu n a  twórczość 
a rty s ty czn ą"  w sali E ieu te ry i (M ikołajska 3). —  
Po odczycie odbędą się produkeye śpiew u i n a  fo r
tepianie.

Esperanto. W y d zia ł Tow. E sp eran to  w K rak o 
w ie ogłasza, że osoby chcące w ziąć udzia ł w ku r
sie języka  E speran to , k tó ry  odbyw ać się będzie po 
g. 8  w ieczorem , zechcą zgłosić się we w torek  d. 
1 m arca o g. 9 wieczorem w lokalu  T ow arzystw a 
(R ynek 4 5 ), celem u s ta ltn ia  godzin i dni w y k ła 
dów. s

W  Kołku rolników U. U. J. (ul. G rodzka 1. 53) 
odbędzie się d. 26  b. m. o godz. 5 po poł. odczyt 
d ra  A ndrzeja  B erezow skiego p. t. „ O koniu  typu  
gorącokrw istego" (c iąg  dalszy).

Z sali sądowej. W czorajsza rozp raw a przeciw  
H enrykow i M adejowi, w yrobnikow i z C zułów kapod 
K rakow em , oskarżonem u o zbrodnię zabójstw a, po 
przesłuchaniu  św iadków , orzeczeniu iekarzy-rzeczo- 
znaw ców  i wywodach stron , zakończyła się w yro
kiem , skazującym  oskarżonego n a  podstaw ie w erdy
k tu  sędziów  przysięg łych , na 2  la ta  ciężkiego w ię
zienia, obostrzonego postem  co m iesiąc. O skarżony 
w yrok przy ją ł.

D zisia j przed ław ą  sędziów przysięg łych  w k ra 
kow skim  sądzie karnym  odbędzie się rozpraw a p rze
ciw F ranciszkow i O rłow skiem u, oskarżonem u o zbro
dnię kradzieży . R ozpraw ie przew odniczyć będzie 
radca  U rsel.

Aresztowanie  nowego szpiega. O dnośnie do 
inform acyl naszej, podanej przez n as w e w czoraj
szym , porannym  num erze naszego dzienn ika, dodać 
w inniśm y, że pew ien d ye ta ryusz  m ag is tra tn , k tó ry  
używ ał zm yślonego nazw iska, uw ięziony zosta ł pod 
zarzu tem  szp iegostw a n a  rzecz obcego p a ń s tw a .—  
N atom iast n ie  po tw ierdza  się wiadomość, jakoby 
dye ta ryusz  ten  popełnił jakąko lw iek  d e frau d ac ję  
w m ag istrac ie  krakow skim .

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj w ieczorem  
zaw ezw ano pogotow ie ra tunkow e n a  ulicę K oper
nika, gdzie 3 7 -le tn l w oźnica Józef S abak  w a taku  
epileptycznym  spadł z wozu, odnosząc przytem  
liczne kontuzye n a  całem  ciele. R annego  po opa
trzen iu  przew ieziono do szp ita la  św. Ł azarza .

Za okradanie  emigrantów a resz tow ała  p o lic ja  
n a  dw orcu kolejow ym  w K rakow ie 4 6 -le tn iego  J a 
na  K raw ca z K ró lestw a. W y ład z ił on od k ilkn  
em igrujących za  p racą  robotników  znaczne kw oty 
pod pozorem  w yszukan ia  im pracy. P ien iądze  p rze
pił, a  p rzy tem  pogubił paszporty  i legitym acye po
szkodowanym.

Z lwówskiaj Rady miejskiej. Ze L w ow a te le 
fonują  nam : N a w czorajszem  posiedzeniu R ady 
m iejskiej zgłoszono w niosek, aby model pom nika 
Ja g ie łły  d łu ta  rzeźb ia rza  O strow skiego, znajdu jący  
się n a  w ystaw ie sztuk  p ięknych we Lw ow ie, zaku
pić w zw iększonym  form acie i  zostaw ić go n a  w y
s taw ie  sz tnk  p ięknych  n a  pam iątkę  rocznicy g ru n 
w aldzkiej. R ad . L isiew icz in te rpe low ał w sp raw ie  
reform y w yborczej. R ad . R ydel, zastępca  przew od
niczącego kom isyi gm innej reform y w yborczej, z a 
pow iedział, że  zw oła kom isyę w przyszłym  ty g o 
dniu. N a u rządzen ie w ystaw y a rch itek ton iczne j we 
Lwow ie, uchw alono snbw encyę 1 0 .0 0 0  K. W y s ta 

wa ta  p o trw a  od 1 w rześna  do połowy październ ika  
r. b. Poruszono też  sp raw ę w ystaw y  etnograficznej 
k tó ra  się odbędzie w  W iedn iu  w roku przyszłym . 
Rado m iejska m a w przeciągu  m iesiąca pow ziąć 
decyzyę co do subw encyi n a  tę  w ystaw ę, oraz roz
s trzygnąć , k iedy naieżygoddać gm ach pałacu  sz tuk i 
do dyspozycyi w ystaw y.

Echa bójki W Sejmie. Ze L w ow a te lefonu ją : 
Ś ledztw o przeciw  posłom S taruchom  o pobicie r e 
d ak to ra  „S ełanyna" W ito ld a  D em iańczuka, zostało 
już ukończone. Pon iew aż m in is ters tw o  sprawledli- 
wości zażądało  p rzy słan ia  aktów , sąd dotąd nie 
zażądał w ydania przez p arlam en t p. Tym oteusza 
S tarucha. L ekarze  sądowi zakw alifikow ali czyn S ta 
ruchów  jak o  lekk ie  uszkodzenie ciała, poniew aż je 
dnak lekarz  p ry w atn y  orzekł, że D em iańczuk ma 
naruszoną kość czołową, czyn będzie praw dopodob
nie skw alifikow any jako  ciężkie- uszkodzenie ciała . 
L ekarz  d r F eu e rs te in  polecił D em iańczukow i udać  
się n a  d łuższy  pobyt n a  południe. 4 

Szpiegostwo rosyjskie w Galicyl. Ze Lw ow a 
te lefonu ją : P o licya  a resz tow ała  K onstan tego  Fido- 
row a, b. oficera rosyjskiego, pod zarzu tem  fa łszo 
w an ia  m onety i szpiegostw a na  rzecz Rosyi. F ido- 
row  od dłaższego czasu u trzym yw ał się w e L w o
w ie jako  robotn ik  budow lany.

Podwyższenie kary. Ze L w ow a telefonują  nam : 
Sąd w yższy podw yższył k a rę  spraw com  zniszczenia 
tab lic  pam iątkow ych K ościuszki i T rzeciego  M aja 
na  C zartow skiej Skale, m ianow icie: Semkowi K o
w alczukow i z 2  n a  3 m iesiąca ciężkiego w ięzienia, 
Semkowi Ciciale z 3  n a  4  m iesiące ciężkiego w ię
z ien ia  a Józefow i K nrkiew iczow i z 3 na  5 m ie
sięcy ciężkiego w ięzienia. V

Za przejechanie. Ze L w ow a te lefonu ją  nam : 
P rzed  tu te jszym  trybuna łem  toczyła  się w czoraj 
rozpraw a przeciw  Leonowi Solikowi, słuchaczowi 
p ry w a tn e j szkoły technicznej w  M itw eyda, o p rze
jechan ie  samochodem dziecka w  Z am arstynow ie. 
O skarżony n a  rozpraw ę n ie  p rzybył, w ydano w ięc 
w yrok zao trzny , skazn jący  go n a  1 m iesiąc aresz tu .

K atas tro fa  w kopalni, z  K atow ic te leg ra fu ją ; 
W  kopalni K orner spowodował przedw czesny w y
buch naboju  usunięcie się ściany. K ilku ro b o tn i
ków zasypanych. W ydobyto  dotąd  jednego zabitego 
i jednego  ciężko poranionego robotnika.

Pożar te a t ru  kinematograficznego. Z R zym u 
te leg ra fu ją : J a k  dzienniki donoszą, podczas p rzed 
s taw ien ia  k inem atograficznego  w T rn z ilo  (Pern), 
zapaliła  się filma i  ogień rozszerzy ł się n a  cały 
budynek, W  ogniu z g i n ę ł o  5 0  o s ó b .  —  T e a tr  
obrócony w perzynę. - c

Pojedynek. Z P a ry ż a  te leg ra fu ją : W czoraj od
był się pojedynek m iędzy byłym  m inistrem  ko lo 
nialnym  M illies la  Croix a  senatorem  L en th ilac . 
S ena to r p rzy  pierw szem  złożeniu o trzym ał głęboką 
ran ę  n a  praw em  przedram ieniu . L ekarze  i sekun 
danci u zna li pojedynek za  skończony. P rzeciw nicy  
pojednali się.

Depozyty Abdul Kamida. z  K onstan tynopola  
te leg ra fu ją : Form alności po trzebne dla w ydania  de
pozytów  A bdul H am ida z B anku  niem ieckiego, zo
s ta ły  ju ż  załatw ione. D epozyta zo sta ły  oddane rz ą 
dowi tureckiem u. W  liście cyw ilnej A bdnla H am i
da odciąganą będzie obecnie m iesięcznie kw ota 
400 fan tów  na o trzym anie  jego  dzieci, p rzew ie
zionych w osta tn ich  dniach do K onstantynopola.

Mianowania i przeniesienia. „G aze ta  Lw ow 
sk a"  ocłasza : R ada szkolna k ra jo w a za tw ie rdz iła
S tan is ław a M atuszew skiego, rzeczyw istego nauczy
ciela g im n az ju m  w W adow icach, w zaw odzie n au 
czycielskim  i n ad a ła  mu ty tu ł profesora; G ustaw o
wi P rzychockiem u, zastępcy  nauczyciela  w  gim na
z ju m  w Podgórzu, n ad a ła  posadę nauczycielską w 
gim uazyum  w Sam borze, S tan isław ow i K arbow skie
mu, zastępcy  nauczyciela  w I  szkole rea ln e j w  K ra 
kowie, n ad a ła  posadę nauczyciela  g im nastyk i w g i
m n az ju m  w D rohobyczu, Z am ianow ała zastępcam i 
nau tzyc ie li E dm unda K ow arza w gim n. św. Anny 
w K rakow ie, W ładysław a D zieng ie la  w gim n. V  w 
K rakow ie, Z ygm unta W iśniow skiego w gim n. w  J a 
rosław iu, S tan isław a  W ęg la rza  w sem inarynm  nau- 
czycielskiem  m ęskiem  w St. Sączu; p rzen iosła  za 
stępców  nauczycie li w szkołach “ średnich : Józefa  
Chłandę z g im uazyum  I  w  T arnow ie  do gim n. w 
Bochni, S tan isław a  R ym ara  z gim n. IV  do gim n. 
św. A nny w K rakow ie, L udw ika W ygrzyw alsk iego  
z gim n. św. J a c k a  do gim n. V  w  K rakow ie, B ro 
n is ław a  N ow aka z gim n. II do gim n. I  w T arn o 
wie, G ustaw a D ry llę  z gim n. I  do gim n, I I  w  T a r- 
wie, J a n a  W etn łę  i Józefa  Skorupkę z gim n, I  w 
T arnow ie  do gim n. w Bochni, Z ygm unta S telm ach- 
niew icza z gim n, z polskim  językiem  w ykładow ym  
w Kołomyi do oiinn. w Ja ro sław iu , K azim ierza Ko- 
zierow sbiego z I  szkoły rea ln e j we Lwow ie do g i
m naz jum  w Podgórzu, B olesław a Jakubow skiego 
ze szkoły rea ln e j w Ja ro s ław iu  do I  szkoły re a l
nej we Lw ow ie.

„W ie n e r Z tg"  ogłasza: M in ister kolei zam iano
w ał w icesek re ta rza  m in isteryalnego  d ra  S tefana  
B achnickiego sek re ta rzem  - m in isteryalnym  w m ini
ste rs tw ie  kolei.

Umarli.
M arya z Gniew oszów  bar. H a r s d o r f o w a ,  

um arła  w e Lwow ie, przeżyw szy  l a t  41 .
K s. A nton i P i e k a r c z y k ,  um arł w K rakow ie, 

przeżyw szy la t 42 .
Czesław a G a ł u s z k o w n a ,  um arła  w K rakow ie, 

przeżyw szy la t  24.
Józefa  z C illisów  K r z y s z t o f o w i e z a  um arła  

w P ó łw siu  Z w ierzynieckiem  pod K rakow em , prze 
żyw szy la t  4 6 .

W  W arszaw ie  zm arła  w  dnłu 2 3  b. m. M aty l
da D o b r o w o l s k a ,  córka pierw szego w Polsce 
fab ry k an ta  fo rtepianów  F . B uchholza, w którego

Piątek, 25 Lutego 1910.
ssssok at ass ■■ ■ ■■ —   sasssasss *

domu częstym  gościem byw ał Chopin, Ś p. Dobro* 
wolska by ła  m atką  p. A dam a D obrow olskiego, 
członka redakcyi „K u ry era  w arszaw sk iego" . L iczy
ła  la t  85.

W  W arszaw ie  zm arł K aro l H  a n k i e w  i c z, wy. 
soce ceniony pedagog szkół rząd  iwy ch a  osta tn io  
p ryw atnych , syn  em igran ta , urodzony w P a ry żu  W 
r. 1 8 4 8 . '

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

' w U

E a e lJ  prar-S jesdB JG h,
Kraków, 24 Intego.

HOTEL CENTRALNY: Aleksander Pyd tński ze Słupi, 
Matylda Teodorowicz z Rzeszow a, Józef P .liezkiew icz 
z Miechowa, M aiya Marciszewska ze Słomnik, Franciszek 
Bauer, Herman Oeser z żoną z Wiednia, .Jerzy Siemiąt
kowski z Wompielsk (Król. Fol.), Wanda Bielicka z Słup 
(Król. Pol.).

Podziękowanie!
Czuję się obowiązany złożyć tą  drogą ser

deczne podziękowanie Szanownej P. T. Pu
bliczności m. Krakowa, że raczyła łaskawie 
zaszczycić mnie tak  licznie na wszystkich 
przedstawieniach, wypełniając s a h  starego tea 
tru  po brzegi. — Dziękuję Sz. Red. „Nowej Re
formy", „Czasu" i „Gazety Powszechnej" za 
łaskawą i sumienną krytykę, które to pisma 
wyraziły mi uznanie za moje produkeye, pole
gające na mojej zręczności. — Nadmienić chcę 
przy tej sposobności, że spotkały mnie ze stro
ny dwóch gazet niesłuszne i bezpodstawne ataki, 
jakobym był Prusakiem; otóż oświadczam, żs 
jestem rodowitym Słowakiem, urodzonym na 
Węgrzech, zamieszkałym w Koszycach, po nie
miecku trudno się wyrażam. W całem też Kró
lestwie Polskiem byłem również życzliwie za
szczycany, co stwierdziłem i stwierdzić mogę 
dziesiątkami pism polskich z każdej miejsco
wości, jak  Warszawy, Łodzi i t. d.

Łączę staro-polskie i słowackie „Bóg zapłać", 
a węgierskie „Eljen". -

-  B a ltaazar  Prestidygitator.

t a i l i  w S t ą p  M a

( M r  Chopina
A r t u r a  R u b i n s t e i n a

odłożóny z dnia 12 lutego odbędzie się

piafeH dnia 25 lutego 1510

\ŁJe mm 2 i we wtorek 8 marca 15101. 
Dwu koncerty

Eugeniuszu Vsoye’a
- e t

W plotek (Mo 4 marca 1910 r.
E!. W a w n ik ie w io z -T a la rc z y c i to w a

śpiewaczka** '4 '

Z ofia  D a w l d s o m n a
,J pianistka.

35 43 O

««« M N M M M C M N U « M e N  “ J?

i 0/ poniedziałek 28 lutego 1910 r.
< >

m § 9
o. t .  „Dawne ia&ca eolskie"

J [ z ilustracyami muzycznemi p. Kia- £  
o  ry  Czop - Umlaufowej i orkiestry #  
| |  13 p. p. £

Pensyonot A. BoMiej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w rniej- 
scu lub na miasto.

Wiedeń, 24 lutego. Losy: a) procentowe: Anitryaokie 
zakładu kred. z obi. pro. z roku 1830 3-pro. 290*75, Anstr. 
zakl. kr. z obi. prc. * t .  1889 3-pro. 2.’6*—, UreguL Du
naju i  1870 r. 100 ełr. 6-pro. 280*50. W ęg. Banku hip. 
po 100 *łr. 4-pro. 246*60. Pożyczka serb. prem. po 100 fr.; 
2-prc. 104*50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Bagilica) 
5 złe. 26*89. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 533*—. 
Claiy 40 złr, m. k. 236*—. Pożyczka m, Insbruka 20 
złr, 120*— , Losy m. Krakowa 20 zł. 120*—, Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78'75. Palffy 40 złr. 241 .—. Czerw, 
krzyża Tow. auztr. 10 złr. 64*90. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 3 9 v 5 . Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salma 40 złr. m. 288*— . Pożyczka Salcburga 
20 złr. 122*—. Tureokie oblig. prem. kola i po 400 fr. 
232*75. Tnreckie oblig. prem. kolei prc. *234*25. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 554*—.

Berlin, 24 lutego. Auatryaakie banknoty 85'—, Spi
rytus — *—.

Paryż, 24 lutego. Renta 3-prc. 98*80. Mąka —•—.

Zakład artystyczno-knmienlarski 
i budowlany

Józefa Kuieszy
fekorzeoiw cmentarza w Krako
wie, posiada w ielk i wybór goto
wych pomników i  piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 

£§ wykonania grobowców w miejscu
  ęS  i na rwowinoyi. Telefon 759

U  44 o

Z  m a tem a ty k !
i  fizyki przygotowuje do matury i innych egza- 
minó- , oraz udziela korepetycyj słuch. IV r. 
filozofii. Zgłoszenia: Bolechowski, Kraków, uni
wersytet. * 1569 3 6

Krawleczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, nl. Mikołajska 1. 14, II piętro, 

oficyna. 90 l l  o

# * - -i
Poszukuje się 1557  3 0

-  ó ł u i  ^ y o
do sprzątania i froterowania 
na pół dnia dziennie. Wiado
mość: ul. św. Anny 3, I I  p.

V ■' &■ c *

S A L O M  „ A R S “
u l. ś w .  J a n a  1, 1 P-? 

otwarty codziennie, nie wyłączając żw ą t in ie -  
edziel, od g. 10—I I od 2—4 pop. Wzbo- 
gaeauy ciągle now eai dziełami sztuki »ajzna- 
komitszyoh artystów. 81 29 0

U c z n i a
do sklepu i zakładu, poszukuje „Laktol" 
w Krakowie, przy ul. Podwale 5. Kan
dydaci miejscowi z praktyką handlową, 
w szczególności drogueryjną, mieć będą 
pierwszeństwo. Wymagane ładne pismo 
dla zajęcia biurowego. Zgłoszenia co
dziennie 0 godz. 5 po poł. 16 2 1  1  3

r  a r t y s t v s z h e  i
i  sk romne  i wyt worne  j
|  U H E B iO m A M lE  i

Józef M i l o .

[  KrsKóffl, Doanięcttkieso 1 ]

I :: SKŁAD FORTEPIANÓW :: ]
0 . SUBBYEŁSM A

I KRAKÓW,RYNEK GŁÓWMY 3 5  |  
1 otrzymał na skład |

g Fortepian z klawiatura f 
lukowa CSsatsama oraz i 
piamno z klawiatury

promienista
i zaprasza wszystkich interesu
jących się tym i wynalazkami 
do 'obejrzenia i wypróbowania.

128 15 30

Polka, poszukuje miejsca 
bony. — Zgłoszenia pod 

2 .  Y. Z. 2 5  przyjmuje Admiuistracya 
„N. Reformy".

P©Ii©|© wffieMomra&e
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, II piętro, na prawo. 96 9 0

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  f 
J A N A  i

przy oL fc mmasza l  ł. toż m  płaca Szamańskim. —  Tclefoa Hi 33L i
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 1

kiajów  europejskich. 21 40 0 1

M u s i e  t a
zajmie się chętnie chorą osobą, zape
wniając troskliwą opiekę; również sta
wia bańki w domu i poza domem. —  
S z l s l i  7 ,  I I  p., m. 64. 137  4 0

Założony w r. 1872

Zakład artystpo-teMarski

.<raków, u!. Rakowicka 7, łel. 4-62.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincja, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar
muru i granitu. 111 25 300

N a  ś l u b y
polowania, wycieczki, wynajmuje samocnody 
i powozy, P io tr  (S n zik o u sk !, n i.  P*i- 
d z i c h ć w  1. 1 8 .  Telefon 336. 31 23 O

ZaMasl pogrzebowy
72 a .  S z a f r a ń s k i  21 30 

Kraków, nlica Mibolafska 1.18.
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


